Polski Związek Działkowców

Krajowa Rada

Ul. Towarowa 7A, 00-839 Warszawa

Warszawa, dnia 19.05.2009r. 

Redaktor Naczelny

Gazety Pomorskiej

W związku z artykułem Pani Anny Nowickiej „ Oddajcie nasze pieniądze -domaga się działkowiec" zamieszczonym w dniu 13 maja 2005 r.; w Gazecie Pomorskiej, Krajowa Rada PZD pragnie przedstawić swoje stanowisko, jednocześnie uznając, że podane w nim informacje mijają się z prawdą.

Na uwagę zasługuje fakt, że ROD „Swoboda'” w Bydgoszczy istnieje i nie został zlikwidowany, więc trudno w chwili obecnej mówić o jakichkolwiek pieniądzach.

Z wnioskiem o likwidację zwrócił się Prezydent Miasta Bydgoszczy w związku z zamiarem budowy Biblioteki Głównej Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego. W chwili obecnej w tej sprawie toczą się rozmowy oraz uzgodnienia, między Miastem a Okręgowym Zarządem PZD w Bydgoszczy. Warunki likwidacji wynikają wprost z ustawy z dnia 8 lipca 2005 r., o rodzinnych ogrodach działkowych. Natomiast obowiązująca w Związku procedura w sposób szczegółowy określa zasady i tryb likwidacji ROD. Likwidacja ogrodu jest możliwa pod względem prawnym i fizycznym dopiero po podjęciu decyzji przez Prezydium Krajowej Rady PZD, jedynego uprawnionego organu, w oparciu o wniosek likwidacyjny i niezbędne dokumenty formalno-prawne. Dopiero po uchwale Prezydium Krajowej Rady może zostać przeprowadzona przez rzeczoznawcę majątkowego inwentaryzacja infrastruktury należącej do PZD i majątku stanowiącego własność działkowców.

Z tegoż powodu operowanie w powołanym artykule informacją o wartości działki jest bezprzedmiotowe, gdyż takie czynności dotychczas nie zostały dokonane.

Stanowisko Prezydium Krajowej Rady PZD w tej kwestii jest jednoznaczne i stosowane w praktyce w odniesieniu do wszystkich likwidowanych ROD. Obowiązujący stan prawny zachowuje sprawdzone od lat rozwiązania, które gwarantują działkowcom pełne odszkodowanie za majątek stanowiący ich własność oraz prawo do działki zastępczej na odtworzonym ogrodzie wyposażonym w infrastrukturę równą tej jaka występowała w likwidowanym ogrodzie. Wprowadzenie tych zapisów przez ustawodawcę miało na celu zachowanie dotychczasowego potencjału istniejących ROD. Zatem Związek ma prawo oczekiwać nieruchomości zamiennej za zlikwidowany ogród oraz założenia nowego ogrodu i odtworzenia na nim urządzeń i budynków odpowiadających rodzajem ze zlikwidowanego ogrodu. PZD nie jest zainteresowany środkami za infrastrukturę i przejmowaniem obowiązków za inwestora w zakresie odtworzenia ogrodu, ze względów między innymi ekonomicznych, rynkowych, wykonawczych nie leży to w interesie Związku i działkowców.

Również w przypadku ewentualnej likwidacji ROD „Swoboda" w Bydgoszczy, Związek oczekiwać będzie od wnioskodawcy realizacji tych warunków w postaci terenu zamiennego i odtworzenia ogrodu. Z działek, które zostaną urządzone na odtworzonym ogrodzie będą mogli skorzystać działkowcy z likwidowanego ogrodu lub ich bliscy. Jeśli działkowcy będą zainteresowani pozyskaniem działki w innym istniejącym ogrodzie, Związek przekaże wówczas opłatę inwestycyjną do tego ogrodu, jako równowartość wkładu w istniejącą infrastrukturę techniczną ogrodu.

Należy uwzględnić, że ROD „ Swoboda" w Bydgoszczy powstał ponad 100 lat temu. W proces tworzenia i budowania ogrodu zaangażowane było nie jedno pokolenie działkowych rodzin, a także wsparcie finansowe pochodziło od Związku , Miasta i zakładu pracy. Obowiązująca stawa o ROD przewiduje, że w zamian za zlikwidowany ogród Związek otrzyma ogród odtworzony. W związku z tym trudno mówić o zwrocie środków lub realizowaniu hasła „ Oddajcie nasze pieniądze", gdyż wszystko zostanie zwrócone w postaci odtworzonego nowego ogrodu, o czym winien wiedzieć Pan B. Piotrowski, jako były prezes ROD „Swoboda".

Wywoływanie tematu w taki sposób, jak to miało miejsce w powołanym artykule, jest wprowadzaniem w błąd zarówno opinii publicznej, jak i samych

działkowców. Warto także przypomnieć, że ogród jest obiektem użyteczności publicznej. Z założenia ma służyć działkowcom oraz wszystkim mieszkańcom, jako tereny zielone dla miasta, a w przypadku ogrodu otwartego jako park miejski. Mamy nadzieję, że te wyjaśnienia są wystarczające i przedstawiają stosowaną w PZD od lat praktykę w przypadku likwidacji ROD.
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W uzupełnieniu wyjaśnień przesłanych w naszym piśmie Idz. 3466/09 w dniu 19.05.09 r., w sprawie artykułu „Oddajcie nasze pieniądze-domaga się działkowiec", który otrzymała Pani do wiadomości, Krajowa Rada PZD odpowiada na zadane przez Panią Redaktor pytania ( emeil ) w sprawie prowadzonych w Polsce likwidacji ROD.

PZD na chwilę obecną nie jest w stanie określić ile ROD zostanie zlikwidowanych w bieżącym roku, gdyż związane jest to z prowadzonymi w kraju inwestycjami, o których Związek informowany jest na podstawie wniosków o likwidację wówczas, gdy inwestycja realizowana ma być na terenie na którym funkcjonuje ROD. Każdego tygodnia wpływają do nas kolejne wnioski o likwidacje, na podstawie których wszczynana jest procedura likwidacyjna, gromadzona jest dokumentacja formalno-prawna w oparciu o obowiązujące unormowania prawne.

W 2008 r Prezydium Krajowej Rady podjęło decyzje w zakresie częściowej likwidacji 59 ROD oraz całkowitej likwidacji 4 ROD. Likwidacją objęto łącznie powierzchnię około 150 ha, z czego: 23 ha to tereny przeznaczone pod budowę dróg, 4 ha tereny przewidziano pod budowę obiektów sportowych, 64 ha przeznaczone zostały pod inwestycje publiczne-budowę obiektów komunalnych, lotniska czy budownictwo mieszkaniowe. Natomiast w stosunku do powierzchni blisko 60 ha, Związek postanowił o zwrocie części terenów ROD na rzecz właściciela   tj. właściwej jednostki samorządu terytorialnego lub Skarbu Państwa, z uwagi na ich niezagospodarowanie. Dotyczyło to głównie terenów, na których działkowcy zaprzestali dalszego użytkowania działek. Powodem takich decyzji było systematyczne zalewanie działek, dewastacje, zła lokalizacja i brak możliwości dojazdu.

W ubiegłych latach ( 2006-2008) na terenie działania Okręgowego Zarządu PZD w Bydgoszczy nastąpiła jedynie fizyczna likwidacja części ROD „Nad Brdą" w Bydgoszczy ( pow. 0,0097 ha ) z przeznaczeniem na modernizację drogi. Obecnie trwają uzgodnienia w sprawie warunków likwidacji w odniesieniu do ROD im. J. Kasprowicza w Inowrocławiu- cel budowa drogi oraz ROD „Swoboda" w Bydgoszczy w związku z planowaną budową biblioteki.

Na terenie działania Okręgu Toruńsko Włocławskiego na przestrzeni 2006-2008 r doszło do likwidacji części ROD „ Drzewiarz" w Cierpicach, ROD „Kolejarz" w Grudziądzu, ROD „Szarotka" w Kikole, wszystkie likwidacje związane były z budowę dróg, następnie ROD „ Słonecznik" w Kowalu -pod budowę zbiornika wodnego. Były to jednak niewielkie fragmenty ogrodów , których łączna powierzchnia wyniosła    1,1647 ha. Związek zadecydował również o prawnej likwidacji ROD „Plon" w Wąbrzeźnie. W tym przypadku Spółka , która uzyskała prawo własności gruntu zażądała opuszczenia terenu przez  działkowców.  Związkowi  udało  się  uzyskać  odszkodowania dla działkowców pomimo, że ogród był czasowy i właściciel gruntu pierwotnie odmawiał wypłaty jakichkolwiek rekompensat. Na terenie Okręgu Toruńsko-Włocławskiego nadal trwają ustalenia w sprawie likwidacji części ROD: „Koło Kani", Meteron", „Relaks", „ Żuraw", „ Złote Piaski" w Toruniu oraz część ROD „Frezja" we Włocławku, wszystkie te przypadki dotyczą realizacji inwestycji drogowych, co do których inwestor podjął działania likwidacyjne przy zastosowaniu tzw. spec ustawy drogowej. Tylko dzięki działaniom Związku działkowcy mogli się zapoznać z operatami szacunkowymi, oraz wypowiedzieć się co do wyceny przygotowanej przez biegłego rzeczoznawcę, która w konsekwencji stanowiła podstawę do wypłaty odszkodowań przez inwestora. Bowiem   inwestor   konsekwentnie   negował   prawo   działkowców do występowania, jako strona w postępowaniu o ustalenie kwoty odszkodowań za majątek stanowiący ich własność., powołując się na zapisy spec ustawy drogowej.

W przypadku likwidacji ROD przedmiotowa infrastruktura podlega odtworzeniu urządzeń i budynków odpowiadających rodzajem ze zlikwidowanego ogrodu na terenie zamiennym. Z działek na odtworzonym ogrodzie korzystają działkowcy z likwidowanego ogrodu lub ich bliscy. W przypadku przejścia działkowca do innego już istniejącego ogrodu, Związek wówczas w jego imieniu przekazuje opłatę inwestycyjną, która stanowi równowartość wkładu w istniejącą tam infrastrukturę techniczną.

Sejm nadał ogrodom działkowym status urządzeń użyteczności publicznej i w konsekwencji stworzył w ustawie i rodzinnych ogrodach działkowych mechanizmy stosowne do tego statusu nadając określone uprawnienia i obowiązki Związkowi Działkowców i przywileje działkowcom , oraz zadbał aby potencjał ogrodów , jako terenów zielonych, nie zmniejszał się w wyniku likwidacji ale był odtwarzany i służył działkowcom oraz społeczeństwu.

Przyjęte w tym względzie rozwiązania same się bronią i sprawdzają się w praktyce. Wprowadzanie w tym miejscu konstrukcji współwłasności prywatnej wszystkich działkowców nie ma tu zatem racji bytu, a w rzeczywistości oznaczałoby faktyczny paraliż ogrodu.

Uznaję, że powyższe dane wraz z informacjami zawartymi w naszym piśmie przesłanym w dniu 19 maja br. wyczerpują wyjaśnienia w przedmiocie podnoszonej sprawy.

PREZES
mgr inż. Eugeniusz Kondracki

Inne listy skierowane do redakcji Gazety Pomorskiej w sprawie opublikowanych artykułów
From: p.z.d. - Bydgoszcz

To: wojciech.potocki.@pomorska.pl

Sent: Wednesday, May 13, 2009 4:42 PM

Subject: sprostowanie artykułu

Redaktor Naczelny

Gazety Pomorskiej

Okręgowy Zarząd Polskiego Związku Działkowców w Bydgoszczy wnosi o zamieszczenie sprostowania do artykułu pani Anny Nowickiej z dnia 13.05.2009r. "Oddajcie nasze pieniądze - domaga się działkowiec". OZ PZD w Bydgoszczy po zapoznaniu się z w/w artykułem wnosi o zamieszczenie sprostowania dotyczącego treści zamieszczonych w w/w artykule. Nieprawdziwe jest stwierdzenie, iż Pan Bronisław Piotrowski otrzymał 15.000,- złotych odszkodowania za swoją działkę, na dzień dzisiejszy nie ma żadnych operatów szacunkowych dotyczących odszkodowania dla działkowcy za ich majątek (art. 15 ust 2 ustawy "o rodzinnych ogrodach działkowych" z 8 lipca 2005 roku) ani dotyczących wyceny infrastruktury (art. 15 ust 1 wyżej przywołanej ustawy) ponieważ nie zostały zatwierdzone Uchwałą KR PZD w Warszawie warunki porozumienia pomiędzy OZ, a Urzędem Miasta odnośnie likwidacji ROD "Swoboda". Na dzień dzisiejszy około 30 % działkowców zadeklarowało wolę przejścia po zakończeniu sezonu 2009 do innych ogrodów na terenie działania Okręgowego Zarządu i to Okręgowy Zarząd z pieniędzy pochodzących z odszkodowania za infrastrukturę będzie musiał przekazać pieniądze na opłatę inwestycyjną oraz na dozbrojenie infrastruktury w ROD, do którego pójdą działkowcy z ROD "Swoboda". Szansa przejścia do innych ogrodów istnieje dla wszystkich członków. OZ PZD organizował spotkania z w/w odnośnie woli przejścia do nowego odtworzonego ogrodu. Tytuł artykułu sugeruje, że Polski Związek Działkowców zawłaszczył prywatne pieniądze działkowca, a to jest nieprawda i naszym zdaniem zwykłą manipulacją, ponieważ przekłamuje stan faktyczny i rzeczywistość.

Zarząd Okręgowy informuje, że jeżeli pieniądze pochodzące z odszkodowania za infrastrukturę miałyby być podzielone, to trzeba by się zastanowić komu je oddać ?

W infrastrukturę inwestowało wiele pokoleń działkowców, Urzędy Miast i Gmin, zakłady pracy i dotacje Wojewódzkiego i Okręgowego Zarządu PZD.

Panią Redaktor Annę Nowicką prosimy aby zapoznała się z Ustawą z 8 lipca 2005r. "o rodzinnych ogrodach działkowych" (Dz. U. z 2005r. Nr 169, poz. 1419).

Prezes OZ PZD - Józef Gałczyński, Wiceprezes OZ PZD - Urszula Walusiak

Szczecin, dn. 15-05-2009 roku

Polski Związek Działkowców
Okręgowy Zarząd w Szczecinie

Pani

Anna Nowicka
Redaktorka „Gazety Pomorskiej"

Szanowna Pani!

W artykule o likwidacji ogrodu „Swoboda" z 13.05.2009 roku, bezkrytycznie powiela Pani słowa p. Bronisława Piotrowskiego o niesprawiedliwości polegającej na tym, że za infrastrukturę ogrodu w przypadku likwidacji bierze pieniądze PZD a nie działkowcy, co ma uzasadniać zmianę obecnego prawa.

Ogrodów działkowych nie likwiduje się bezmyślnie. Jest to przykra konieczność podyktowana potrzebami publicznymi miasta.

Ogrody trzeba jednak odtworzyć. Prawo obowiązujące gwarantuje działkowcom działkę zamienną. Z czego więc mają być one odtworzone i urządzone, jak nie środków pochodzących z likwidacji. Dzisiaj na ogrody działkowe nikt nie łoży poza działkowcami i funduszami związkowymi.

Działkowcy w przypadku likwidacji otrzymują odszkodowania zgodnie z wyceną, więc nikt ich nie krzywdzi. Natomiast odszkodowania za urządzenia wspólne muszą być przeznaczone na nowe ogrody lub dofinansowanie istniejących jeżeli nie mają one zniknąć w ogóle z krajobrazu miasta.

Zaślepienie pieniądzem, niektórym ludziom zupełnie zaćmiło myślenie. Pani pisząc hasła „o walce w interesie innych" wprowadza jedynie ferment bez głębszej analizy problemu. Przytoczony tok rozumowania prowadzi do unicestwienia ideii ogrodów działkowych, co prawdopodobnie o to idzie głównie w tej walce.

Były Prezes nie rozumie a powinien przecież, gdyż sam był kiedyś propagatorem idei zachowania ogrodów dla przyszłych pokoleń. Jego myślenie prowadzi do nikąd. Popiera swoją wypowiedzią przeciwników ogrodów, a tym samym dezintegruje środowisko działkowców. Przecież Związek to jest On, jego rodzina, jego ogród i wszyscy razem jako całość. Szkoda, że nie zgłębiła Pani bliżej tego problemu a pokazanie Pana Prezesa urodziło jeszcze jednego likwidatora ogrodów. Ten sposób pokazywanie problemów społeczeństwu niweluje myślenie obywatelskie i rodzi bezwzględny egoizm. Najważniejsze „ co je moje". Przez analogię mógłby również domagać się cząstki hut, kopalni, stoczni czy PGR-ów, bo tam też tkwi cząstka każdego z nas.

O jak łatwo tym ludziom zawirować w głowie, czego później żałują.
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· Redaktor Naczelny

· Krajowa Rada PZD
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